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TYGODNIOWY

C E N A  20 G R O S Z Y r'* ■ i *y • ■ ,
PREN UM ERATA:

MIESIĘCZNIE . . . .  Zł. 0 .80  
NA PROWINCJI. . . .  „ 1 . 2 0  

ZAGRANICĄ..................... 2.00

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr., 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr., 
zwyczajne 10 gr. za wiersz milimetrowy. 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej.

1 ROBOTNICZEJ.

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 91, lewa oiicyna, parter. —  Administracja czynna od godz. 10— 1 i 3— 7 po poł., prócz niedziel i świąt.

o

PRZED ZJAZDEM WOJEWODZKIM.
W niedzielę dn. 28 b. m. decy

dują się losy stronnictwa na tere
nie Łodzi i Województwa. Trzeba 
to sobie jasno i wyraźnie powiedzieć. 
Dalsza zabawa w ciuciubabkę do 
niczego nie doprowadzi.

Od dni majowych trwa u nas 
chaos i zamieszanie. Od dni majo
wych wszelka praca organizacyjna 
ustała, bowiem ciągle się dyskutuje 
ciągle się mówi o tem, czy iść na 
prawo, czy na lewo, czy poprzeć 
rząd marszałka Piłsudskiego, czy też 
trzymać się nadal kapoty Witosowej.

Góra w Warszawie wszystko 
robi, byleby nadal nas przy sobie 
utrzymać. I gdy nic nie pomógł o- 
rzeczony list posła Michalaka, który 
głośno krzyczał, że zdrajcami spra
wy robotniczej są Waszkiewicz, Wo
jewódzki i Fichna, a najlepszemi 
enperowcami i jedynemi obrońcami 
łódzkiego robotnika, to Popiel, Hertz 
i Chądzyński, gdy nie pomogli sam 
Popiel i Chądzyński, ekstracugiem 
sprowadzeni z Warszawy na konfe
rencję łódzką, —  chwycono się osta
tecznego środka.

G. K. W. wydał do łódzkich ro_ 
botników odezwę, w której rozwią- 
zał Zarząd Wojewódzki i organiza- 
cję w Łodzi, Pabjanicach, Zgierzw«

Doroczny Zjazd N. P. R. na 
województwo Łódzkie.
W niedzielę dnia 28 listopada br. o 

godz. 10 rano w sali Rady Miejskiej w 
Łodzi priy ul. Pomorskiej 10, odbędzie 
się doroczny Zjazd Wojewódzki N.P.R. 
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie.
2) Wybór 1'rezydjum.
3) Przyjęcie regulaminu obrad.
4) Wybór komisji mandatowej.
5) Sprawozdanie ze stanu organi

zacji partji.
6) Sytuacja wewnętrzni stronnictwa

(Dyskusja)
7) Wybory Zarządu.
8) Wolne wnioski.
Okręgi i Mje województwa łódzkie

go winny wybrać delegatów na powyż
szy Zjazd wedle klucza ustalonego ua 
poprzedni Zjazd, a mianowicie, l dele
gat na 50 członków opłacających składki 
Filje liczące mniej niZ 5 0 członkó<v wy
bierają 1 delegata.

W  Zjeździe mogą wziąść udział 
również i goście. Djlegaci i gość e win
ni posiadać zaświadczenia tylko swego 
Zarządu okręgu lub filji.

Wybór delegatów należy przepro
wadzić do dnia 21 bm. i nazwiska tych
że, jak również sprawozdanie ze stanu 
organizacji przesłać do S -kretarjatu Wo
jewódzkiego najpóźniej do dnia 21 bm.

Sekretarjat Wojewódzki.

E k s p i l  P o l s k i  d o  M o l l o w a « ! .
W  ciągu pierwszych 8 miesięcy rb. 

wyniósł nasz eksport do Czechosłowacji
77.199.000 w złocie, a import z Czecho
słowacji do Polski 24.204.000.

Według dotychczasowych danych 
lędzie się handel z Czechosłowacją 
przedstawiał korzystnie dla naszego bi
lansu handlowego takżo w następnych 
miesiąoach. __________

Zduńskiej Woli i rzecz najbardziej 
charakterystyczna - dotychczasowe
go sekretarza Zarządu Wojewódzkie
go wyznaczył jako tego, który ma 
starą organizację rozbijać, a nową 
pod auspicjami Popiela, Hertza i 
Michalaka tworzyć.

Idą więc poufne listy, zwołuj© 
się poulne konferencje.

Jak  dotychczas robota rezultatu 
nie wydala. Jeszcze organizaoja 
wojewódzka się trzyma, choć tu i 
owdzie pokazują się rysy. Najbliż
sza niedziela okaże, czy się utrzy
mamy w jedności i całości czy też 
pod uderzeniami Warszawy rozleci
my się.

Zarząd wojewódzki w niedzieli 
podaje się do dymisji. Zjazd zdecy
duje, jaką politykę stronnictwo bę
dzie prowadzić i odpowiednio do te
go wybierze ludzi do Zarządu.

Wierzymy głęboko w Instynkt 
łódzkiego f pozamlejscowego robot
nika. Wierzymy, iż nasz robotnik 
nie da się porwać do akcji prze
ciwko marszałkowi Piłsudskiemu, o 
którym „Głos Codzienny“ pisze, ze 
pracuje na zgubę Polski. Wierzymy 
że nikt nas za żadne obietnice nie 
wciągnie już w rydwan endecji i 
Witosa.

Wierzymy również, że hasło 
całości i jedności stronnictwa na 
terenie Łodzi i województwa nie 
będzie hasłem naszem, ale że ono 
zamieni się w rzeczywistość.

O całości organizacyjnej na te
renie całej Polski można mówić 
tylko pod warunkiem — utrzymania 
jedności stronnictwa na terenie wo
jewództwa. Kto u nas tę jedność 
rozbije, niech nie myśli, że w ten 
sposób pomoże sprawie ogólnej. Na- 
odwrót — tylko jej zaszkodzi, bo za
grodzi raz na zawsze drogę do ja 
kiegokolwiek porozumienia.

Niechaj Popiele, Hertze i Mi
chalakowie pozostawią nas wspoko- 
ju i niechaj nas nie rozbijają za 
pośrednictwem swoich emisarjuszy, 
bo to tylko wychodzi im na szkodę,

Jeżeli Łódź ma nadal odgrywa^ 
rolę pośrednika i medjatora w 
istniejącym sporze pomiędzy pra
wem i lewem skrzydłem, musi tą 
rolę odegrać nie w rozbioiu, ale ja
ko jedna mocna i zwarta grupa. 
Jest to tak oczywiste, że o tem nie 
potrzeba nikogo przekonywać. Zjazd 
musi to całą stanowczością podkre
ślić i uwypuklić. Zjazd musi ideę 
przeprowadzić, bo to idzie po linji 
sentymentu i zrozumienia wszyst-

Sowiety, Iiitwa i Polska.
Minister Spr. Zagr., p. Aug. Zaleski 

otrzymał następującą not. posła sowiec
kiego >* Polsce, p. Wojkowa:

Panie Ministrze. W odpowiedzi na 
notę Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
z duta‘23 października r. b. za nr. 24O5|20 
mam zaszczyt z polecenia mego rządu 
podać do wiadomośoi Pana co następuje 

W myś. art. 3 Traktatu Ryskiego 
rząd sowiecki zrzekł się praw i pretensji 
do ziem położonych na zachód od usta
lonej w art. 2 tego traktatu granicy i 
łącznie z tem zobowiązał się uznać każ
de porozumienie, któreby nastąpiło mię
dzy Rzeczpospolitą Poiaką .a republiką 
litewską odnośnie do spornych pomiędzy 
nimi ziem, położonych na zachód od 
wskazanej granicy. Do chwili obecnej 
Rząd Związku Socjalistycznych Republik 
Rad nie otrzymał żadnego powiadomie
nia o takiem porozumieniu od Rządów 
Rzeczypospolitej Polskiej i Republiki L i 
tewskiej, przeciwnie został on powiado
miony przez lUąd Litewski, żeRząd ten 
spór o granicach polsko-litewskich do 
tej pory uważa za nierozstrzygnięty.

Co się zaś tyczy postanowień t. zw. 
Konforencji Ambasadorów, na które po
wołuje się wspomniana wyżej nota rzą
du polskiego, to rząd Z. S. R. R. nie mo
że uważać się za obowiązanego do uwa
żania kompetencji w danej sprawie ja 
kiejkolwiek 3-aj strony wogóle, w szcze
gólności zaś nurady w jednej ze stolic 
Europy przedstawicieli kilsu trzech pań
stw, Które ani z tytułu praw history
cznych, aui też jurydycznych luD mo
ralnych nie mogą pretendować do prawa 
rozporządzania spornemi w daoym wy
padku terytorjami. Ten swój puniłt w i
dzenia rząd Z. S. K. R. miał już zaszczyt 
podać do wiadomości i Rządu Rzeczy po
spolitej Polsaiej w swojej nocie z dn.
6 kwietnia 1923 r.

Rządowi Z. S. R. R. wiadomo rów
nież, że kompetencja pomienionej Rady 
kwestjonowana jest i przez Uząd Repu
bliki Litewskiej, i uie uważa się on za 
uprawnionego do ceny motywów takiego 
stosunku Rządu Ltewskiego do pomie
nionej Rady. *>

Rząd Z. S. R. R. równocześnie oś
wiadcza, że podpisując trakt it 28-go 
września r. b, z Rządem ltapublikl L i
tewskiej nie miał w żadnym stopniu za
miaru poddać w wątpliwość art. 2 Tra
ktatu Ryskiego, ustanawiają ego grani
ce między Z. S. R. R., a Rzeczypospoli
tą Polską. Przy tej okazji Rząd Zwią
zkowy jeszcze raz oświadcza, że nie- 
smiennem życzeniem narodów Z.S.R.R. 
jest żyć na stopie pokoju i przyjaźni ze 
wszystkiemi innemi narodami i a c:e- 
rein ich drżeniem jest ustanowienie 
przyjacielskich 6tosunków z narodem 
polskim.

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, za- 
pewnienieuie mego głębokiego powa
żania.

(—) Wojkow.
*

W  nocie lej widzimy, trzy momen* 
ty. Rząd sowiecki uznaje nie wzruazal- 
nośó granic traktatowych, o Ile chodzi
o stosunek sowietów do nas. R?ąd so
wiecki stwierdza, że uzna każdy swo
bodny układ litewsko-polski co do ziem 
kwostjonowanych przez Litwę (t. zn, 
Wilna). Natomiast rząd sowiecki nie 
czuje się zobowiązanym przez orzecze
nie Rady Ambasadorów, które uznało 
fakt należenia Wilna do Polski.

Nota ta nie dziwi nas. Mówimy 
my przecie dwoma różnymi językami. 
Dla nas Konferencja Ambasadorów jest 
we właściwych granicach instancją ju- 
rjsdykcji międzynarodowej. Jakkolwiek 
\eż uważairiy, że sprawę W ilna rozstrzy-

kich naszych robociarzy.
Ale jeszcze jeden moment na

leży tu podkreślić. Na wszelkich 
Zjazdach, na wszelkich publicznych 
zgromadzeniach decyduje wola więk
szości, a mniejszość lojalnie tej wo
li się podporządkuje. Wymaga tego 
interes ogólny i interes dobrze po
jętej demokracji.

Wierzymy, że w niedzielę i ta 
zasada zwycięży. Że nie demago- 
gja, ani czczy, pusty frazes wezmą 
górę, ale dobro stronnictwa, ale po
wziętych uchwał. Ujęty w karby 
organizacyjne, przyzwyczajony do 
posłuszeństwa swym partyjnym wła
dzom stary nasz robociarz to poj
mie; i doprowadzi, by hasła te na 
zjeździe całkowicie zatryumfowały.

W niedzielę muszą się skończyć 
jałowe, bez końca prowadzone spory. 
D?cyzja musi zapaść jasna i wy
raźna. Nowy Zarząd Wojewódzki 
N. P. R. w myśl uchwalonych za
sad i dyrektyw będzie postępował. 
Skończy się spór, rozpocznie się 
praca. A ona u nas odłogiem, a pro
si się, by się za nią wziąć.

Nie wolno dłużej przeciągać, 
nie wolno stanu niepewności utrzy
mywać. Dobro stronnictwa jest dla 
ludzi organizacyjnych jedynym dro
gowskazem.

Niemiecki program wchodu-
D j  Vossische Znitung depeszują z 

Królewca; Na obradującej tu konferen
cji okręgowej partji demokratycznej wy
głosił Nadprezydent p. Siehr znamienny 
referat na temat t. z. programu wschod
niego.

P. Siehr wskazał w swem przemó
wieniu, iż walka, jaką prowadzą Prasy 
Wschodnie w obronie swej niezileżnoś* 
ci gospodarczej i kulturalnej, jest prze
dewszystkiem W Blką  o zachowanie nie
mieckiego stmu posiadania na wschod
nich rubieżach Rzeszy. Niezwykle ciężkie 
położeuie gospodarcze, będące następ
stwem przogranej wojny, nie jest niczem 
w porównaniu z niebezpi czeństwem, 
zagrążającom Prusom Wschodnim wsku
tek oderwania ich od maoierzy niemieo- 
kiej na polu kulturalnem.

— Jeżeli niemoy, omówił p. Siehr, 
nie zdołają zachować niepodległości pro
wincji wsohodoio-pruskiej, to w nieda- 
lokiej już przyszłości granicą wschodnią 
Rzeszy etanie się Odra, a Berlin wysta
wiany będzie na ostrzeliwanie przez ar- 
tylsrję polską.

gnął właśoiwia czyn dywizyj oohotni- 
o^ych gen. Żeligowskiego, oraz wielo
krotne już w różnych akcjach zaakcen
towane stanowisko samej ludności Wi- 
leńizczyzoy, atoli z uznaniem przyjęliśmy 
decyzję Rady Ambasadorów, która pot
wierdziła nasze prawa historyczno i po
lityczne. Natomiast Sowiety z uatury 
rzeczy nie mogą uzuać wagi tej decyzji 
Mniejsza z tem.

Uznały one za to Polskę oułą (a 
więc z Wilnem) de jurę i de facto, na
wiązały z nami stosunki, deklerują obe
cnie jeszoze, że chcą żyć z nami w po
koju. To wystarczy!

A co do Litw y? Czas jest nieraz 
doskonałem lekarstwem na .różne urosz- 
czenia.
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£  Rady Miejskiej.
Przyznanie zasiłku pracownikom miejskim i robotnikom

sezonowym.

Do czego prowadzą rządy 
faszystowskie.

Rządy iaszytowskie we Włoszech 
prowadzą do n aj skraja ej szej tyranjl fa
szystów nad opinją publiczną włoską. 
Teror stosowany przez fiszystów musi 
budzić opór tej części społeczeństwa 
włoskiego, która obecne rządy uznaje w 
skutkach za szkodliwe dla Włooh. Do
tychczas trzeba to przyznać - większość 
społeczeństwa włoskiego opowiadała się 
za Mu?solinim i była mu wdzięczna za 
uspokojenie kraju i wyrwanie go ze szpo
nów anarchji socjaiistyczno-komuniBty- 
cznej. Jednak im dłużej trwają rządy fa
szystów, im bardziej wzmaga się teror 
brutalny przez Dich stosowany wzglę
dem swych przeciwników politycznych, 
tembardzioj opór przeciw faszystom za
czyna sfę coraz bardzie) potęgować. I to 
co się obecnie we Włoszech dzieje, świa
dczy o pewnym niepokoju faszystów i o 
ich obawie przed przeciwnikami.

Nio inaczej bowiem należy sobie 
tłumaezyć skandaliczną aferę Garibal
diego, który w porozua.ieniu z włoskiem 
ministerstwem epraw wewnętrznych orga 
nizował wśród uchodźców włoskich wo 
Francji zamach na Mussoliniegu.

Jest to ordynarno prowakacja, zmie
rzająca do otoczenia Mussoliniego aure
olą męczeństwa. Nie bardzo dobrze mu
si być z faszystami, skoro do tak podłych 
muszą się uciekać środków.

Nic dobr.;go nie mówią o faszystach 
ostat iio uchwały „parlamentu* włoskie
go. Dla zupełnego zm ażdżenia przeciw
ników przeprowadzono uchwałę wyklu
cz ijąeą wszystkich niefaszystów posłów 
z parlamentu. N i tej podstawie zostało 
pozbawionych godn<ś:i poselskiej siu* 
kilkudziesięciu posłów. Poza tem uchwa
lono karę śmierci na ludzi, działających 
na szkodę państwa; wreszcie postanowio
no zamknąć wszystkie organizacje po
lityczno i związkowo nie uznające i 
zwalczające faizyzm. Uległy też konfis
kacie lokale tych instytucyj.

Rządy więc faszyzmu doprowadzi
ły do potwornego teroru i usunięcia z 
życia publicznego swobody słowa zebrań 
i organizowania się. Dla organizacyj 
niefaszystowskich nie ma miejsca we 
Włoszech. Pod tym względem faszyści 
podobni są do boltzowików w Rosji. Ta
ki jednak system rządzenia nie da się 
utrzymać na dłuższą metę.

Moroczeuski zwieszony.
Władze naczelne P. P. S., zastana

wiając się nad sytuacją, wytworzoną 
przez pozostanie Moraezewsklego w rzą
dzie i mając do wyboru albo wyklucze
nie go z partji sibo też zawieszenie go 
w c?ynnośclasb członka partyjnego, wy
brały to ostatnie. Tak że obecnie za^a- 
duiczo nie przestał on być pepeso*cem, 
jest tylko zawieszony jako członek par
tji, to jest P. P. S. nie bierze odpowie
dzialności politycznej za działalność 
Moraczewakiego jako ministra.

Decyzja ta godna jest tego kuglar- 
stwa polityoznego, jakie zawsze upra
wiała P. P. S. Ponieważ tak się obecnie 
wytworzyli sytuacja, że jest ńiobez- 
piecziie popierać działalność rządu i 
bronjć Jeg j poczynania wobec mas ro
botniczych, przeto P. P. S. udaje opozy
cję i rzekomo zawiesza Moraczewskiego. 
To jednak nie przeszkód i P. P. S. wda
wać się w konszachty a rządem obec
nym, tak samo jako to dawniej przy 
pozorach opozycji do różnych rządów 
P.P.S. umieli z nimi robić różne geszef- 
ciarskie interesy. Obłuda P. K  S. udo
skonalona w dług. letnich praktykach 
fizachrajskich będzie trwała nadal: na 
ulicy wrzask przeciw rządowi, a w za
ciszu gabinetów ministerjalnych ciche 
z rządem konszachty.

MUM\ Pomia Liilmadoweoo.
Staraniem Wydziału Oświaty i Kul

tury w poniedziałek, dn. listopada o 
godz. 7 wiecz. w rali odczytowej Miej
skiego Kina Oświatowego przy Wodnym 
Rynkn odbędzie się obchód ku czci Po
wstania Listopadowego. Na program 
obchodu złożą się odczyt prof. Lorentza
o powstaniu, deklamacje artystów Te
atru Miejskiego oraz produkcje muzycz
ne. Cena biletu wstępu 10 groszy.

Najtaniej i najsolidniej 
wykonywa drukarnia „Praca“

Kwestja zasiłku dla stałych 
pracowników miejskich poruszana 
była już oddawna w Magistracie. 
Warto przypomnieć, że ogól praco
wników zabiegał o ton zasiłek w 
końcu roku ubiegłego roku. Nieste
ty, stan finansów miejskich nie 
pozwolił Magistratowi uwzględnić 
życzenia pracowników, W roku bie
żącym wśród wielu żądań, wysunię
tych przez związki pracownicze pod 
adresem Magistratu, znajdowało się 
też żądanie wypłacenia nadzwyczaj
nego zasiłku zimowego. W toku 
pertraktacji z pracownikami Magi
strat poczynił im pewne obietnice, 
że będzie dążył do wypłacenia za
siłku, o ile się na to zgodzą władze 
nadzorcze.

Ponieważ ministerstwo spraw 
wewnętrznych zgodę tę wyraziło— 
przeto nic nie stało przeszkodzie, 
aby Magistrat wywiązałjslę ze swych 
obietnic. Jakoż Magistrat wystąpił 
do Rady Miejskiej z wnioskiem, aby 
w miesiącu grudniu wszystkim 
stałym pracownikom Magistratu o- 
raz Gazowni Miejskiej wypłacić za
siłek w wysokości jednomiesięcz
nych poborów z października r. b., 
przyczem połowa tej kwota jest 
bezzwrotna, a druga połowa zwrot.

W dniu 15 b. m. Sąd Okręgowy w 
Łodzi, pod przewodnictwem sądzlego 
Kozłowskiego przystąpił do rozpatrzeuia 
sprawy Walentogo Leśniewskiego, b. 
skarbnika Magistratu m. Łodzi, który 
dopuścił się defraudacji w dniu 17 lipca.

Na rozprawie na rozprawi« sądowej 
podsądny przyznaje się, żo w dniu 17 
lipca rb. brakowało mu 24,082.87 zł. 
Do braku przyznaje się, zeznając na swo
jo usprawiedliwienie, że gdy stwierdził 
powstałe z niewiadomych mu przyozyn 
braki na powyższą sumę bał fię stracić 
posadę więc p życzał pieniądze i sumę 
wkładał do kasy, opłacając >a, to duże 
procenta, które urosły do 5,800 zł.

Vice-prezydent Groszkowski b.da 
ny w charakterze świadka zeznał, że 
postanowił Leśniewskiego przenieść do 
Wydziału Budownictwa, gdyż dochodzi
ły go słuchy, żo prowadzi on jakieś 
prywatne tranzakcje z dostawcami ma
gistrackimi. Sw. ogólnie wydał o oskar
żonym opinję ujemną.

O wybory na Śląsku.
Po wyborach komunalnych na 

Górnym Śląsku wytworzyła się nie
zwykła sytuacja. Pierwsze wiado
mości o wyborach były bardzo n ie 
korzystne dla list polskich. Później
sze jednak informacje półurzędowe 
tłumaczyły, że wyniki wyborów dla 
polskości nie są tak katastrofalne jak 
się początkowo wydawało, że nao- 
gół listy polskie otrzymały więk
szość głosów i mandatów.

Jednak to urzędowe uspakają- 
ce wyjaśnienie wywołało krytykę 
wszystkich prawie miejscowych 
gazet polskich, nie wyłączając pe- 
pesowskiej „Gazety robotniczej“. 
W odpowiedzi na to wojewoda ślą
ski Grażyński zabronił gazetom o- 
mawiania wyborów i każda próba 
w tym kierunku kończy się konfi
skatą gazet, czemu sprzyja nieda
wno wydany dekret prasowy.

Osobliwość sytuacji polega na 
tem, że niemiecka prasa w Niem
czech mówi o zwycięstwie niemiec- 
kiem, a -'wyjaśnienie województwa 
śląskiego mówią o zwycięstwie pol- 
8kiem.

na, spłacana w 4 ratach począwszy 
od 1 kwietnia r. 1927. Tak że na
prawdę pracownikom miejskim i 
gazowni przyznany został zasiłek w 
wysokości 50 proc. poborów paź
dziernikowych.

Wniosek ten został zatwierdzo
ny przez Radę Miejską z tą zmianą, 
że ponadto robotnikom sezonowym 
postanowiono wypłacić zasiłek w 
wysokości zarobku tygodniowego, 
co stanowi 25 proc. poborów mie
sięcznych.

Zaznaczyć należy, żo robotnicy 
sezonowi poraź pierwszy otrzymują 
ten zasiłek. W latach bowiem u- 
bieglych nie otrzymali oni żadnych 
nadzwyczajnych zasiłków. Z prawa 
tego korzystali tylko stali praco
wnicy.

Oczywiście ta uchwała Magi
stratu zatwierdzona przez Radę 
Miejską stanie się prawomocną do
piero po zatwierdzeniu jej przez 
władzo nadzorcze, to jest przez 
urząd wojewódzki i ministerstwo 
spraw wewnętrznych.

Należy żywić nadzieję, żo 
władze tę uchwałę Rady Miejskiej 
zatwierdzi i że jeszoze przed świę
tami zasiłek będzie pracownikom 
wypłacony.

Kierownik Wydziału Finansowego 
Chwalbiński zeznał, że skarbnik Leśniew
ski w wydawaniu sum dostawcom nie 
przestrzegał wydanych w tym sensie 
dyspozycji vice-prezydenta Groszkow- 
skiego, potwierdzając jego zeznihia. 
Po przesłuchaniu świadków prokurator 
Lewicki, popierając akt oskarżenia do
maga się ukarania oskarżo ego z § 578 
cz. 1 i 11. Ądwokat S/.tromajer wnosząc 
powództwo Magistratu prosi o zasądze
nie do zwrotu całej sumy, jaka została 
zdefraudowana przez L  śaiewskiego tj. 
£4,082,87 zł. Obrońca oskarżonego adw. 
Konipner dowodzi, że nie wszystkie mo
menty zustaiy dostateczni^ wyświetlone 
Prosi są i o łagodny wynk.

Sąd po naradzie ogłosił wyr .k ska
zujący Walentego Leśniewskiego l it  
40-ci na 2 lata ciężkiego więzienia oraz 
pieniędzy, tyt. powództwa cywilnego 
wniesionego przez Magistrat w sumie 
24,082,87 zł. oraz 175 zł kosztów sąiowych*

Władze centralne w Warszawie 
dla wyjaśnienia stanu rzeczy we
zwały do Warszawy wojew. Gra
żyńskiego raport został zaaprobowa
ny przez rząd.

Poza tem odbyła się w War
szawie konferencja prasowa z woj. 
Grażyńskim. Do udziału w tej kon
ferencji zostały zaproszone niektóre 
tylko pisma, a mianowicie te, te 
które popierają politykę obecnego 
rządu.

Dla nas łodzian ciekawe jest 
to że dziennikarstwo łódzkie na tej 
urzędowej konferencji reprezento
wała „Republika“ .

„Republika cieszy się zaufa
niem władz państwowych1?!

Nam polakom trudno się z tem 
pogodzić!

Mnóstwo jest jednak dz iw w  w 
Polsce od pamiętnych wypadków 
majowych!

WYCIECZKA.
W  niedzielę, dn. 28 b. m. Zarząd 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców or
ganizuje wielką wycieczkę członków w 
celu zwiedzenia majątku Spółdzielni.

Zbiórka o godz. 3 po poł. w biu
rach przy ul. Ogrodowej 72.

Rząd Halce z drożyzna.
Cena żyta.

PAT-iczna donosi:
Komitet Ekonomiczny Ministrów za

stanawiał się nad sprawą gwałtownej 
zwyżki cen żyta i doszedł do przekona
nia, że cena ta jest nadmierna i wygó
rowana. Komitet postanowił przedłożyć 
Radzie Ministrów ewentualne wyjście z 
sytuacji przez: 1) zamknięcia granicy dla 
wywozu żyta, ewentualne wprowadzenie 
cła wywozowego, 2) zakup znaczniejszej 
ilości żyta zagranicą dla zabezpieczenia 
ryuku wewi ętrznego, a nawet dla ewen
tualnej interwencji.

Cena cukru.
PAT-iczna donosi:
Komitet Ekonomiozny Ministrów 

rozpatrywał sprawę ustalenia nowej ce
ny na cukier i wypowiedział się prze
ciwko zwyżce cen enkru w detalu. Pp.: 
Ministrowie Skarbu, Przemyślu i Handlu 
i Rolnictwa otrzymali upoważnienie Ko
mitetu przygotowania wniosków, zdąża
jących do sanacji sytuacji przemysłu cu
krowniczego w Polsce.

Kolflje zdrożeją.
Rozporządzenie o podwyższeniu to

warowej taryfy kolejowej zostało już 
podpisano przez wszystkich ministrów. 
Podwyżka będzie wynosić miniej Więcej
8 proc., i wchodzi w życie od dnia l 
grudnia b. r.

Spisek przeciw królowi 
rumuńskiemu.

Władzo policyjne wykryły spisek, 
który miał na celu skrycie wprowadzić 
b. nustępcę tronu, ke. Karola do Kumu- 
nji i w razie konieczności osadzić go 
gwałtem na tronie, W związku z [tem 
aresztownno kilka osób, których nazwi
ska otrzymywano są jednakże w najści
ślejszej tajemnicy. Premjer Avjrescu 
postanowił w porozumieniu z przywód
cą liberałów, Briatiunu, przedsięwziąć 
najostrzojsze środki celom uniemożłiwio- 
nja powrotu ks. Karola do Rumunji. 
Dziennik Romania, który zamieścił wia* 
wiadomość o wykryciu spisku, został 
natychmiast skonfiskowany. Premjer 
Avorcscu konferował z ministrem wojuy 
i szefem sztabu jeneralnego, w następ
stwie czego zdecydowano wydalić z ar- 
mjl wszystkich tych oficerów, którzy są 
zntmt jaKo zwolennicy b. następcy tro
nu. Rozpoczęto też tranzlokowanie od- 
działiw wojskowych jak również wzmoc
niono frtriżo graniczne. Zdecydowano 
wystać du Paryża kilku tajnych ajentów 
dla rozciągnięcia nadzoru nad bawiąoym 
tam ks. Karolem.

Ujawnienie spisku, mającego na
0 lu drogą puczu i rewolucji osadzenie 
na tronie rumuńskim ks. Karola, wywo
łało wielkie wrażenie w tutejszych ko
łach dyplomatycznych. Dalsze docho
dzenia wykazały, że nici spisku sięgają 
do Paryża, Biulogrodu i Rzymu. Z pier
wszych zeznań aresztowanych spiskow
ców wynika, że liczyli się oni z możli- 
w ścią abdykacji króla Ferdynanda z 
chwilą wybuehu rewolty ze względu na 
zły stan jego zdrowia. Ze w;ględu na 
ostre środki bezpieczeństwa, wzmocnie
nie partji policyjnych oraz zarządzenie 
ostrego pogotowia w oddziałach, któ
rych oficerowie ?ą zdecydowanymi zwo
lennikami obecnego „rządu, w mieście 
panuje nastrój przygnębienia.

Produkty polskie zdobyły 
przebojem rynk litewski.

Na rynek litewski zaczynają coraz 
częściej przenikać produkty polskie. Sól
1 nafta polska oddawna już opanowały 
ten rynek, obecnie zaś ukazuje się w 
większych ilościach nasz węgiel. W o- 
statnich czasach wzr. sło znacznie zapo
trzebowanie na wyroby'żel.une, a prze- 
dewszystkiem na narzędzia rolnicze, utó- 
re sprowadź me z Polski są tańsze i le
psze, niż niemieckie. Ludność na po
graniczu litewskiem niejednokrotnie 
czyniła starania o możność sprowadzenia 
z Polski narządzi rolniczych.

Rząd litewski wskutek tych żądań 
ludności, zezwolił n* zakup w Polsco 
narzędzi żelaznych ogól jej wagi 5.000 
klgr. Za puukt importowy tych narzędzi 
władze litewskie wyznaczyły most na 
Dmitiówce, znajdujący się w okolicy 
Oran.

Echo defraudacji w Magistracie.
Leśniewski skazany na 2 lata ciężkiego więzienia.



Mi  25 (29). „ P R A C A * — 28 listopada 1926 r. 8

Wzrost bezrobocia w Niem
czech.

W  związku z rozpoczynającem się 
znowu bezrobociem, klóre w ciągu osta
tniego tygodnia w samym Berliuie po
większyło, się o 3.623 osób, wydiło mi- 
nisterjum pracy zarządzeni© do rządów 
krajów Rzeszy o ograniczenie nadlicz
bowych godzin pracy.

Do pracy nadliczbowej przyjmo
wani być mają bezroboczy.

Zarządzenie to dotyczy przede- 
wszystkiem właścicieli kopalń w zagłę
biu Ruhry, którzy przeciążają górników 
nadmierną pracą.

Przemytnictwo wśród kup
ców niemieckich.

W  Berlinie dokonano aresztowań 
członków grupy wielkich przemysłowców
i kupców, którzy dopuszczali się od 
szeregu miesięcy przemytnictwa węgla 
na wielką skaię z zagłębia Iiuhry do 
Anglji i Holundji.

Wskutek machinacji aferzystów, 
którzy wysyłali węgiel za fałszywetui 
pokwitowaniami, "kradzionemi w syndy
kacie węglowym nadreńsko-westfalskim, 
przemysł węglowy jest poszkodowany 
na kilka miijonów inarolc, jak również i 
skarb państwa, z powodu nieusiczonia 
wielkich sum podatkowych.

Strajk angielski się kończy.
Wobec decyzji konferencji delega

tów górniczych, z dnia 19 b. m. która 
poleciła wszystkim okręgom przyjąć 
propozycje rządowe, należy uw ażaćstrajk 
właściwie za skończony. Takie zlikwi
dowanie strajku jest klęską dla robotni
ków. Strajk zakończy się zdaniom „Ti- 
mcs’a“— w warunkach tik  samo chao
tycznych, w jakich się rozpoczął, co na
leży przypisać bezradności organizacji 
strajkowej. Narazie będą się odbywać 
jeszcze dalsze ko.farencjo w poszcze
gólnych oki\gich, jednak nio wpłyną 
one już na zmianę sytuacji. Ogólne pod
jęcie pracy inożo nastąpić dopiero za 8
— dni.

„Times1* twierdzi, że strajk nietylko 
przyniósł państwu wielkie szkody ma- 
terjalne, ale również i moralne, gdyż 
przyczynił się do silnego zradykalizowa- 
ma żywiołu robotniczego, ulegającego 
obeonie wpływom Mcskwy.

Konferencja delegatów górniczych 
opracowała ramową instrukcję, która 
obowiązywać będzie przy zawieraniu 
umów z właścicielami kopalń. Czysty 
docliód właściciela kopalni dzielony bę- 
dZie na dwio częśo.: 87 proc. przypada 
na place górników, 13 proc jako zysk 
dla właścioiela. Wszyscy górnicy pracu 
jąc.y przed wybuchem strajku mu-;zą 
być dopuszczeni z powrotem dc pracy. 
Nowe umowy obowiązują z jedu.mie- 
sięcznem wypowiedzeniem. Należy pod
kreślić, że instrukcja nie mówi nic o 
8iedmiogodzinnym dmu pracy, z czego 
wynika możliwość przedłużenia czasu 
pracy przy zawieraniu nowych umów.

iallii z i

Wycieczka do Kasy Chorych
Dzielnicy Chojny N. P. R.

W  uiedzielę. dnia 5 grudnia r. b. 
zostaje urządzona wycieczka Dzielnicy 
Chojny N. 1J. R. do Kasy Chorych. Np, 
którą zaprasza członków i sympatyków 
Zarząd. Zbiórka w dniu wycieczki o g. 9 
rano w lokalu D uelnicy przy ul. O lyńca 22 

Zapisy wycieczkowiczów odbywają 
się w soboty i wtorki od godz. 7 — 9 
wiecz. Zarząd.

Wcale nie na Piotrkowskiej 9
MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD

MEBLI
tylko no Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2

2 jest obecnie
Najtańsze Źródło Mebli
F. Nasielski, tel. 43-08.—2 Rzgowska 2.
--- DŁUGOLETN IA G W A R A N C JA .----
Ceny minimalne. Długoterminowe kredyty.

Odpowiedź „Łodzianinowi“ Lecznictwo Kasowe i rozwod
nienie mózgu.

W  numerze 45 Łodzianina z dn. 6
X I. 26 r. została zamieszczina wzmianka 
odnosząoa się do Dr. Simborskiego dy
rektora Ka?y tej treści, iż enp'erowiec 
Samborski bawi wciąż ua urlopie i że 
lepiej by byłoby żeby tego Samborskie
go wcale me było w Kisie. Tak pisały 
miernoty pepesowskie, wprowadzając 
swych towarzyszy w błąd tym bezgra
nicznie głupim łganiem.

B-;dąc bezstronnym, wyjaśniam jak 
się ta sprawa tych rzekomych urlopów 
Dr. Samborskiego przestawia w rzaczy- 
wistości. Po aresztowaniu Dr. Sim bor
skiego była wśród pepesowców wielka 
radość, że nareszcie nie będzie im kto 
miał patrzeć na ich szkodliwą działal
ność w tej insty'.ucji Ale kiedy Dr. Sam
borski powrócił zupełnie zwolniony od 
wszelkich nawet podejrzeń, nietylko w i
ny, której zupełnie miał. To wówczas 
mina tym blagierom pepesowskim stra
sznie zrzedła i zaczęli się niepokoić za 
to, co opowiadali o osobie Dr. Sambor
skiego w czasie jego nieobecności. Są
dzili, Ż3 za te odkryto karty wobec Dr.
S imborskiego będą musieli ponieść pew
ną odpowiedzialność. Jednak Dr. Sam- 
bozski okazał się człowiekiem nadzwy
czaj tolerancyjnym i Kulturalnym i o- 
świadczył, że półgłówkami i różnemi 
miernotami nio myśli nawet »zaprzątać 
sobie myśli, gdyżby mu to ubliżało, że 
się niemi zajmuje. Sprawa r.ara ie iui- 
cliła i Dr. Simborski zajął się energi
cznie sprawami admistraoji kasy, i dzię
ki tylko Jemu, dziś sprawy pjsunęły się 
dileko naprzód w kierunku na lepsze. 
To toż peposiaki nio mogą tego przebo
leć, że nie cni a kto inny ulepsza gos
podarkę w Kasie.

Dr. Samborski po zwolnieniu go z 
aresztu, musiał załatwić cały szereg 
spraw związanych z jego aresztowaniem 
i dla tego zwrócił się do przewodniczą
cego Zarządu Kasy p. Prauciszka Kału
żyńskiego, prosząc o,kilka dni urlopu 
culem załatwienia różnych formalności 
związanych z jogo aresztem.

P. Kałużyński bez żadnych objekcji 
udzielił Dr. SambJiskiamu 3 dni urlopu 
w jego osobistych sprawach, pozatem 
iuuego urlopu Dr. Samborski w swoich 
osobistych sprawach nie brał. Natomiast 
w sprawach służbowych’, jeżeli był gdzie- 
kolwiok wyjazd, to p. Kałużyński wy
jeżdżał razem z Dr. Sambjrskim i obaj 
wyjeżdżali na koszt Kasy. Natomiast 
jeden dzień Dr. Samborski wyjechał do 
Poznania na swój koszt do tamtejszej 
Kasy w celu zaznaj.mienia się z tam
tejszą administracją.

Wszystkiego Dr. Samborski miał 
razem zo slużbowemi urlopami 10 dni 
za okres od l-go kwietnia r. b. Innych 
urlopów Dr. Samborski nie miał i niema 
Więc jak wyglądają miorn.ty pepesnv- 
skie ze swoim łganiem?.

A teraz proszę posłuchać, jakie 
urlopy b erza to-varzysz — Vice dyrektor 
p. Lucjan Szuster? Nie wszystkim wia
domo, że p. Szuster jest współpracowni
kiem metalowej fabryki w Porębie obol# 
Zawiercia. Tam pan Szuster wyjeżdżał 
w każdą sobotę rano, a przyjeżdżał do
piero w poniedziałek, gdzie zużywał na

• to półtora dnia i kasa chorych mu pen
sje płaciła. Takich urlopów p. Szustra 
było w roku 52. idźmy dalej, p. Dr. K łu 
szyński gdy poszedł na urlop, to samo
wolnie wbrew Zarządowi przedłużył so
bie urlop o 6 dni i kasa chorych mu 
zapłaciła. W tej sprawie interpelował p. 
Kałużyńskiego, członek Zarządu p. Gra- 
bowiecki i do czasu obecnego odpowie
dzi p. Kałużyński nio udzielił, bo to prze
cież jego towarzysz. A ile razy p. Szu
ster orał po dwa dni i więcej urlop, to 
może o tem  ̂ powiedzieć p. Kałużyński, 
jeżeli b id iie  chciał być bezstronnym i z 
tego powodu nikt nie czynił z członków 
Zarządu publicznej sprawy, bo czł nko- 
wie Zarządu z grupy Z. Z. P. traktowali 
to życiowo i nie kierowali się podłością. 
Natomiast pepesy inaczej to traktują, 
wtedy nawet, kiedy ich towarzysz Ka
łużyński udziela takiego urlopu Dr. Sam
borskiemu.

Pepesowcy pociągnęli za język, to 
teraz Diech nie mają do nikogo pretensji, 
że o ich towarzyszach piszę prawdę, bo 
milczeniem kłamstwa puścić nie wolno.

Pod koniec października r. b. p* 
Dr. Kłuszyński wystąpił z wnioskim do 
Zarządu o rozpisanie kouku^su na za
stępcę Naczelaego Lekarza. Zarząd od
rzucił ten wniosek z tej przyczyny, że 
zastępca N. Lekarza nie jest {potrzebny, 
gdyż sam Dr. Kłuszyński i tak próŻDUje 
i nic w sprawie lecznictwa Jkasowego 
nie robi, a bierze prawie za darmo pie
niądze. Przytem do czasu obecnego nie 
przedłożył Zarządowi żadnych projektów 
w sprawie lecznictwa, a stale tyiko u- 
prawiał demagogiczną blagę. W ięc Za
rząd na tam poznał się i jasno powie* 
dział Dr. Kłuszyńskiemu, by się napraw
dę zajął lecznictwem kasowem, bo tak 
jak jest do tej pory pod tym względem, 
to przechodzi wszelkie granice, Dzięki 
tylko doktrynerstwu Dr. Kłuszyńskiego 
i jeg j niezaradności, lecznictwo kasowe 
stoi niżej wszelkiej krytyki i to jest 
wedle pepesowców w porządku, bo to 
jest ich towarzysz. Zarząi doceniając 
to wszystko postanowił zmusić Dr. Kłu* 
szyńskiego do pozytywnej pracy i roz
pisanie konkursu na zastępcę odrzucił.

Wobdc takiego stanowiska Zuządu 
Dr. Kłuszyński złożył oświadczenie, że 
on me musi mieć zastępcy i w swem 
oświadczeniu pozwolił sob.e na niesma
czną i niekulturalną wycieczkę przeciw
ko Zarządowi, zaznaczają, że leczniotwo 
bidzie jeszcze gorsze niz było dotych
czas, bo on sam nie da sobie rady, ale 
w to nikt nie uwierzył, bo fakty mówią 
co innego*

W  związku z oświadozea firn Dr. 
Kłuszyńskiego grupa Z. Z. P. złożyła o- 
świadczenie nast5pującej treść.:

W związku z oświadczeniem Na
czelnego Lokarza K. Chorych m Ło 
dzi. złożonym w dniu 2 listopada 
1926 r. w sprawie reorganizacji leoz- 
nictwa i rozpisania konkursu na sta
nowisko zastępcy N, Lekarza, frak
cja Z. Z. P. stwierdza, iż oświadcze
nie to Jest wysoce niepoważne i zło- 

. śliwę, oraz godzi w powagę Zarządu.
Frakcja Z. Z. P. czyni odpowie

dzialnym za braki wszelkiego rodzaju 
usterki w dziele lecznictwa Naczel
nego Lekarza Dr. H. Kłuszyńskiego, 
który do czasu obeonego nie przedło
żył zarzndowi jasnych i konkretnych 
projektów w sprawie reorganizacji 
lecznictwa kasowego a stale sweini 
ogólnikami i równymi projektami nie 
przemyślanemi wprowadzał Zarząd w 
błąd.

Wobec powyższego Frakcja ZZP? 
stawia wniosek o udzielenie pisem
nego napomnienia Naczelnemu Leka
rzowi D. Kłmzyńskiemu.

Wniosek ten został znaczną więk
szością głosów uchwalony, tem samem 
konkurs na zastępcę N. Lekarza żostał 
stanowczo odrzucony Dr. Kłuszyński 
tem się tak strapił, że się pochorował. 
Ale choroba ta jest bardzo dziwna, po 
podobno komisja lekarska skonstatowała 
u Dr. Kłuszyńs iego rozwodnienie czy 
też rozmiękczenie mózgu i skurczenie 
się „rury“ przełykowej. Zł śliwi twier
dzą, że wniosek frakcji Z. Z. P. stanął 
Dr. Kłusz; ńskiemu w tej „rur.e* prze
łykowej i prędko mu nia wylezie. To 
też Kom. Lekarska udzieliła Dr. Kłu* 
szyńsiiiemu 6-cio tygodniowego urlopu 
na stężenie mózgu i oczyszczenie tej 
rury przełykowej.

Nio dziwnego, że lecznictwo ka
sowe tak wygląda, jak ma takiego na
czelnika, co to ma coś podobno nie w 
porządku z mózgiem czy też też z rurą. 
C eszcle się ubezpieczeni, bo przez 6 
tygodni będzie w kasie zdrowiej. Krążą 
pogłoski, że choroba Dr. Kłuszyńskiego 
jest upozorowaną i że Dr. Kłuszyński 
ma już do Kasy Chorych m. Łodzi nie 
wrójić, bo się stara o posadę w W ar
szawie na Głównego Lekarza Państwo
wego Związku Kas Chorych na ca ą 
Poiskę. Ładnie będzie wyglądało lecz
nictwo kasowe w Polsce, jak nim bę
dzie kierował Dr. Hilek Kłuszyński.

Jeżeliby to miało być prawdą, to 
cała klasa robotnicza musi przeciwko 
temu mocno zaprostować, gdyżby to by
ło niebezpieczne dla zdrowia ubezpie
czonych.

Herszta!.

Łotrostwo a Kara.
W  numerze Łodzianina z ubiegłego 

tygodnia znajduje się artykulik, utysku
jący na naBze pismo, że podało ono wia
domości o wyrokach sądowych, jakie 
spadły ostatnieml czasy na redaktora 
odpowiedzialnego .Łodzianina" za dru
kowanie kłamliwych i oszczerczych arty
kułów na różne osoby i instytucje. „Ło 
dzianin" powiada, że „Rozwój“ i „Kur- 
jer Łódzki* cieszą się z tego to nic w 
tem dziwnego boć to pisma burżuazyjne 
ale że czyni to pismo robotnicze „Praca“ 
to zadziwia i oburza towarzyszy z „Ło
dzianina". A  następnie z udanem obu
rzeniem odwołują się towarzysze do 
ogółu robotniczego: Patrzcie, robotnicy, 
„Praca" idzie razem z pismami burzu- 
azyjnemil

Głupia komedja! Zawodowi paszkwi
lanci i oszczercy udają niewinnych ba- 
raoków rzekomo niesłusznie karanych!

Towarzysze o ile nie wiedzą — po
winni nareszcie dowiedzieć się, że kwe- 
stja uczciwości i odpowiedzialności za 
swe czyny - jest ponad klasowa. Łajda
ctwo musi być tępione niezależnie od 
tego, kto go się dopuszcza. Wymaga te
go zdrowie moralne społeczności. Byłoby 
źle, gdyby łajdactwa prasowe „Łodzia
nina“ pozostały bez kary.,.

Boć przecież ktokolwiek i kiedy
kolwiek brał do ręki „Łodzianina“— ten 
spotykał się tam ze stekiem najordynar
niejszych kłamstw zmyślonych oskarżeń 
rynsztokowych wyzwisk i błota słow
nego, które z jakąś chorobliwie wyna- 
tarzaną pasją wylewano na swych prze
ciwników politycznych.

• A najwięcej tego było pod czyim 
adresem?

Oto „Łodzianin" mieniący się pis
mem robotniczem, nalwięcej napadał na 
stronictwo czysto polskie i robotnicze, 
Jakiem jest Narodowa Partja Robotnicza. 
Wtedy to towarzysze nie pamiętali o 
solidarnośoi robotniczej.

A teraz, kiedy spadły na nich za
służone cięgi, teraz dziwią się i ubole
wają, że „Praca", o tem pisze. Towarzy
sze zachowajcie choć odrobinę uczciwości 
prasowej a wówczas nie będzieoie w ta
kich tarapat&oh, w jakioh się obacnie 
znajdujecie, a raczej w jakich się zaa- 
lazł B jgu  ducha winny redaktor odpo
wiedzialny „Łodzianina".

Wina bowiem za wszelkie paszkwilo 
w Łodzianinie spada na innych, na róż
nych Weisbergów, Kłuszyńskich, Szuste
rów, Rapalskich i wielu innych.

Obchód rocznicy powstania 
w Teatrze Popularnym.

Dzielnioa Staromiejska N. P. R. w 
dniu 29 listopada, jako w rocznicę po
wstania listopadowego, urządza w „Te
atrze Popularnym“ przy ul. Ogrodowej 18 
uroozysty obchód doroczny, wystawiając 
„Warszawiankę“ Wyśpiańskiego 1 I I I  
część misterium narodowego „Dziady“, 
reżyserja Gwidona Trzywdar-Rakow- 
skiego.

Przed spektaklem słowo wstępne
o powstaniu listopadowem wygłosi pre
zes R id y  Miejskiej kol. B. Fichna, od
czyt o „Nooy listopadowej* w poezji 
polskiej wygłosi p. Dwidon Trzywdar- 
Rakowski, również o powstaniu melo* 
deklamację powie p. Grewicz, artysta 
teatru.

i Btiety w cenie od gr. 70 do Zł. 2.50 
są jeszcze do nabycia.

Zarząd.

MoHimslwa Śpiewanego „Litr.
Nowowybrany Zarząd Towarzystwa 

ukonstytuował się jak następuje: W ła
dysław Adamski— prezes, Adam Cyrań- 
ski—vice-prezes, Fr. Krajewski—sekre
tarz, Stan. Nowak— skarbnik, W. Kur
czewski—bibljotekarz, A. Szmidt—inspe
ktor, Eug. Lutosławski—zastęp, sekret., 
Fr. W iliński—członek Zarząlu.

Kierownictwo artystyczne chóru z 
dniem 1 listopada r. b. objął znany i ce
niony muzyk p. pr f. Alensander Pędzi- 
mąż.

Lekcje chóru odbywają się w środy 
i soboty od godz. 8 do 10 wiecz. w lo
kalu Towarzystwa przy ul. Przejazd 34.

Rozpowszechniaj „Pracę“ .
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Rozmaitości

Most przez Atlantyk,
Inżynierowie amerykańscy uważają 

za zupełnie możliwy do wykonania pro
jekt niesłychany, mianowicie połączenia 
Europy z Ameryką mostem przerzuco
nym przez ocean Atlantycki!

Kolosalny ten most byłb j rozpjęty 
pomiędzy miastem Queenstown w Irian* 
djl a St. John w New foundlandzie, gdzie 
Atlantyk Jest najwęższy.

W  każdym razie jeszcze 1,900 mil 
morskich, t. j. około 3,100 kilom., dzie
li te dwa punkty. Głó.’. ną Jednak trud
nością lu iow y olbrzymiego mostu nie 
byłaby jego długość, lecz kwestja filarów 
nu których opierałaby się budowo, gdyż 
na linji projektowanego mostu głębina 
oceauu sięga w wielu miejscach 3,000 
metr., a w jednem miejscu nawet 4,768 
m.l O budowio filarów murowanych na 
takich głębinach nie może być mowy. 
Ale inżynierowie amerykańscy są pewni 
że fjlary, podpierające luki mostu, uiot- 
naby umocować do dna Oceanu kotwica
mi i linami tak mocnemi, że wytrzyma
łyby napór fal najgwałtowniejszych. .

Rozpięcie łuków mostu wynosiłoby 
kilometr, a może i więcej bać rozpięcie 
łuku Już istniejącego mostu Manhatlm, 
pod Nowym Jorkiem, wynosi 987 mtr.,
a, most rozpięty nad zatoką Galvaston 
przy porcie toj nazwy, w stanie Texis 
i mierzący 3,390 mtr. opiera się tylko
i.a czterech filarach.

A zatem, przynajmniej teoretycznie 
możliwość budowy olbrzymiego mostu 
jest wykazana, co się zaś tyczy samego 
mostu* to składałby się z dwóch pięter. 
Na niżezom byłyby umieszczone tory 
kolejowe, a wyższe byłoby przeznaczone 
dla komunikacji eamochudowoj, w pew 
nych pr/jtem odstępach znajdowałyby 
się 6tacje tak dla odpoczynku podróż
nych, jukoteż da zasilania pociągów w 
wodę i węgieJ, aut w benzynę.

I wysokość kosztów budowy nie 
przestrasza projektodawców. Pewni są, 
Ze pieniędzy dostarczyliby kapitaliści 
amerykańscy, bo skrócenie podróży z 
Ameryki do Europy do 40 godzin za
pewniłoby wielkie zyski przedsiębiorstwu

Budowa trwałaby li>t osiemnaście, 
pragnąc zaś, aby miała charakter sym
boliczny dzieła pokoju, projektodawcy

Z życia oawszechnei Spółdzielni.
Konferencja oświatowa.

W sobotę, dn. 27 b. m. w lokalu 
Powszechnej Spółdzielni przy ul. Ogro
dowej 72 o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
zebrania porozumiewawczo przedstawi
cieli organizacyj, zajmujących się pracą 
oświatową na terenie naszego miasta.

Na zebraniu obecny będzie znany 
społecznik i oświatowiec p. Kazimierz 
Korniłowicz z Warszawy.

M ó w i ą  ¿ ¡ e  ■■■
— pewien przemysłowiec łódzki, 

nagabywany przez księcia Radziwiłła o 
przystąpienie do monarchistycznego 
Stronnictwa Prawicy Narodowej, długo 
się namyślał; wówczas ks. Radziwiłł po
wiada: „Panie Kubal A nieuśmieoha się 
panu tytuł — Dostawca Dworu J.  Kró
lewskiej Mości?!" I wówczas Kuba zde
cydował się, a nawet zapłacił składkę 
za dziesięć lat z góry... wekslem!

GRAND-KINO

M n  złota ¡łyczka
Fascynująca sensacja awautnrnlcza 
w 12 aktach Ilustracja niesamowito 

dzlOjO mlljonork. awauturnlc-y.
W  roli głównej fenomenalna

W 1 L  M A B A N K I
partnerem Georges Aleksander
Dziś i dni następnych!

Zofja Galant zam. przy ul. Zagajniko- 
wej Nł 0, zagubiła książeczkę czionk. 

Z. Z. P. Pracowników Miejskich.

proponują żeby most budowało wojsko 
amerykańskie i angielskie.

Wobec dokonania już ostatnlemi 
czasy tylu rzeczy, o jakich „nie śniło 
się nawet filozofom“ , kto wie, czy i 
niesłychany projekt inżynierów amery
kańskich nie będzie urzeczywistniony.

522Ä, lOOEONl APOLLO 1 rnpęnl Dzi* 1 dnil iU n o U |  na8teDnvch

po raz pierwszy w Łodzi
!! ! Słynna poM ieść!! !

Jack Londona
P. ,  „PRZYGODA“
Wielki obraz w 10 akt. 

w roli głównej:
W A LLA C E B EER Y , TOM 
MOORE; Paulina STARKE
Nad program: Farsa w U częś lach

po raz pierwszy w Łodzi

Za Cudzą Zbrodnię
(„0 krok od stryczka“)

Sensacyjno awanturniczy 
film w 8-miu aktach.

stawni} H U  1 1 1
--- Nad p ro g ram -----
PARSA w 2 częściach.

Królowie humoru w swej 
najnowszej produkbyi 

1925/1926
Pat Patahon 
J a R o  Bokserzy

Komedja w 10 aktach 
NAD PROGRAM: 

HARRY LLOYD
w 2 częściach.

Kasa Chorych m. Łodzi
ogłasza K O N K U R S  na dostawą

Oferty z podaniem wymiaru i jakości cegły, 

ceny, warunki płatności i terminu ewentualnej 

dostawy należy złożyć w Wydziale Gospodar

czym Kasy, przy ulicy Wólczańskiej JVs 225 

do dnia 4. XII. 26 r.

JLnTJJSTA. Dziś i dni następnych! X^TJISTA.
--------- Najpiękniejszy film świata, przecudowny epos Wschodu.----------*

„ Z ł o d z i e j  z  B a g d a d u “
światowej sła7* Douglas Fairbanks

Zwiększony zosp l orkiestrowy wykona podczas demonstrowania filmu poomat symfoniczny 
Rlmsklj-Korsakowa „Scheheraiade“  Solową partję wykona konojrtmlstrz Ł.O.P. p M Chwat.

Dziś i dni następnychl 
Wielki dramat erotyczny p. t :

Tajemnica Przystanku Tramwajowego
W 7 aktach wodług sccnarjuszi, znanego pooty 1 nowelisty

J Ó Z E F A  R E L I D Z Y Ń S K I E G O
■ ■ ■ ■ ' W  rolach głównych: ■■■- - .....»

J a d w i g a  S m t s a r i l i a ,  J ó z e l  ( l e n n u .  J u m s z a - S t e p a w s k i .
Początok przodstiwleń w dni powszednio o godz. 5.30,

K I N O
SPÓŁDZIELNIA
Pracowników
Państwowych

S IEN K IEW IC Z A  40
w soboty 1 w niedzielę o godz. 4.

lamii! mii«Mii „Pia" íipska Ü1.

„REDUTA“
Dziś i dni następnych!

D Z I E C I  P A R Y Ż A
P a r y ż

Wielki sensacyjny dramat życiowy w 12 aktach.

P A R Y Ż
Wdzięcznych midinetek 
które są igraszką złota.

P e ł e n  n i e o k i e i l o o i i i i  p r a g n i e ń  i  n i j p s k o l a c j t i i  M o j e ń . . .

P a r y ż

Zwodniczy wyrafinowany 
i przewrotny.

MIEJSKI KINEMATOGRAF

OŚWIATOWY
Wodny Rynek 44.

Dla dorosłych! Od dnia 22 listopada do dnia 29 listopada rb. Dla dorosłych!

■ T  GÖSTfl BERLING
Dla młodzleiy! Dla młodzieży!

I R » B f l K  I S b f l H D Z K I I
Początek soansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. Dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz.

Wydawca Zar/.ąd Wojewódasi N. P. R. Tłoczono w drukarni „Praca“ , Rzgowska 51. Redaktor odpowiedzialny ANTÜÑI H1LOZER.


